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Miejsce i czas wydarzeń Puławy, dwudziestolecie międzywojenne
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Sklepy w przedwojennych Puławach
Na  rogu  ulicy  Szpitalnej  i  Piłsudskiego  był  sklep  [PSS  Społem]  Pomoc,  duży.
Pamiętam, że tam były nawet takie bony przed wojną, to jakiś był spółdzielczy duży
sklep, ta spółdzielczość się w Puławach przed wojną rozwijała. Większość handlu
była w rękach żydowskich, ale już zaczęły się pojawiać i polskie punkty sprzedaży.
Myśmy się  zaopatrywali  w polskim sklepie,  tutaj  mniej  więcej  na  rogu Izabelli  i
obecnie  Piłsudskiego,  u  Chruścickiego.  To  był  polski  sklep  i  tam  żeśmy  się
zaopatrywali [we] wszystkie artykuły spożywcze. A z mięsem to różnie było, jak się
zamawiało, to Żyd przynosił na miejsce, ale później żeśmy się zaopatrywali w polskiej
jatce, to się nazywał Woźniak [właściciel], jak mnie pamięć nie myli. Tutaj mieścił się
gdzieś w okolicach ulicy Kołłątaja i Piłsudskiego, na tym winklu. Były sklepy bliżej
tutaj, bo na rogu był ten sklep spółdzielczy i od tego sklepu w kierunku muzeum
PTTK były sklepy. Tam rowerowy był, z radiami był, tam chyba Hazet miał jakiś sklep.
To  żydowskie  sklepy  były,  to  już  było  wszystko  żydowskie,  za  wyjątkiem tego
[spółdzielczego], co był na rogu. Bracia Mutko [mieli  sklep, polski],  to pamiętam,
ojciec kupił rower – rama Zawadzkiego, bo to się liczyło, taki składany był. To był jak
teraz mercedes.
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